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Panie Marszałku, cztery lata samorządowej kadencji za
nami. Okres należący do najtrudniejszych w historii
samorządu województwa. Czy w tych bardzo trudnych
warunkach udało się osiągnąć zakładane cele?

– Wszyscy wiemy, że czasy są trudne. Praca samorządu województwa polega przede
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wszystkim na realizacji polityki regionalnej – zgodnie z  priorytetami określonymi w 
Strategii Województwa. Obejmując funkcję marszałka Małopolski nie spodziewałem się, że
wybuchnie globalna pandemia i  tak bardzo, i  tak dużo zmieni się w naszym życiu.

Nie zakładałem również, że do Małopolski przybędzie tak duża fala uchodźców z 
zaatakowanej przez Federację Rosyjską Ukrainy. Stało się, ale my sobie z tą trudną
sytuacją – wspólnymi siłami z administracją rządową – jak do tej pory dobrze radzimy.
Dzisiaj, Drodzy Państwo, pomimo wszystko, Małopolska rozwija się gospodarczo.
Małopolska jest wielkim placem budowy. Dotyczy to wszystkich obszarów naszego życia
i każdej, nawet najmniejszej wspólnoty samorządowej. Dlatego, pomimo tych
niespodziewanych trudności, realizujemy nasze założenia programowe, a  przed nami
perspektywa stabilnego i  – mam nadzieję – dynamicznego rozwoju.

Panie Marszałku, skąd w  samym środku globalnej
zawieruchy, taka dawka małopolskiego optymizmu?

– Moja ocena wynika z wiedzy i mojego życiowego doświadczenia.

Kryzys jest wszędzie. Chodzi o  to, żeby sobie w  tych trudnych warunkach radzić. Radzimy
sobie. To nasz małopolski atut.

My potrafimy rozwiązywać nawet najtrudniejsze problemy. Ostatnie lata dowiodły, że
jesteśmy w tej kwestii pomysłowi i bardzo skuteczni. Natomiast mój małopolski optymizm
ma też swój wyjątkowo mocny fundament. Tym fundamentem są ciężkie miliardy
zainwestowane w  ciągu tych ostatnich 4 lat w Małopolsce.

Gdzie i w co inwestowano w Małopolsce te miliardy?

– To są wielomiliardowe, niezwykle różnorodne zadania. Są to tysiące przedsięwzięć
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i projektów, które stały się w ostatnich latach kołem zamachowym małopolskiej gospodarki
oraz całej naszej wspólnoty. Jako Samorząd Województwa Małopolskiego inwestowaliśmy
te wielkie pieniądze konsekwentnie, w każdym z małopolskich powiatów. Na przykład;
w powiatach chrzanowskim, olkuskim i  oświęcimskim zrealizowaliśmy prawie 1800
różnego rodzaju projektów w  sumie na niemal 600 milionów złotych. To zresztą wcale nie
jest rekord. W samym Nowym Sączu oraz powiatach nowosądeckim, limanowskim
i gorlickim zrealizowano ponad 3370 różnorakich projektów na kwotę dofinansowania
blisko 1,3 miliarda złotych. W  powiatach miechowskim, proszowickim, krakowskim i 
wielickim zrealizowaliśmy ponad 2660 projektów z dofinansowaniem w wysokości ponad
miliarda złotych. Idźmy dalej. Na przykład w  Tarnowie oraz powiatach tarnowskim,
bocheńskim, brzeskim i  dąbrowskim zrealizowano ponad 3300 różnych przedsięwzięć na
kwotę blisko 1,2 miliarda złotych. Zsumujmy też w takim razie środki, które trafiły na teren
powiatów wadowickiego, myślenickiego, suskiego, tatrzańskiego i  nowotarskiego. Także i 
w  tym przypadku liczby mówią same za siebie. 3340 zrealizowanych projektów na sumę
1,2 miliarda złotych. Kraków zostawiłem na koniec. W sercu Małopolski mamy
zrealizowanych ponad 2000 zadań na łączną kwotę niemal 2 miliardów złotych…

To są wielkie pieniądze, szkoda tylko, bo pandemia też
nas pewnie wiele kosztowała.

– Pandemia dotarła wszędzie i dała się we znaki każdemu. Powtórzę jednak, że na czoło
peletonu wysuwają się ci, którzy sobie z trudnościami radzą.

Przypomnę, że Małopolska Tarcza Antykryzysowa była naszą natychmiastową odpowiedzią
na światową epidemię. Małopolska była wśród absolutnych pionierów tego rodzaju
ratunkowego działania. Wspieraliśmy mieszkańców i przedsiębiorstwa.

Błyskawiczne, potężne zakupy nowoczesnego sprzętu medycznego wzmocniły służbę
zdrowia w  całym regionie. Walka o zdrowie i życie to na pewno było to najważniejsze
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zadanie. Ale przecież nie jedyne w  tych okolicznościach. Nie mogliśmy również dopuścić
do szokowego załamania gospodarki. Uruchomiliśmy programy pomocowe dla
małopolskich firm, dzięki którym możliwe było uratowanie ponad trzydzieści tysięcy miejsc
pracy.

Czy to było wielkie wyzwanie? Tak, to było i jest bardzo trudne zadanie. Na szczęście
działaliśmy z  odpowiednim rozmachem. Myślę, że nasza Małopolska Tarcza
Antykryzysowa, to chyba najlepiej wydane we współczesnej historii samorządu, blisko dwa
miliardy złotych.

Z koronawirusem prawie nauczyliśmy się żyć, a wtedy
zaczęła się wojna…

– To prawda, że towarzyszące nam w tej kadencji okoliczności są nadzwyczajne. Także
i w tym wypadku, pamiętajmy jednak, że rosyjska agresja wywołała olbrzymie gospodarcze
reperkusje na całym świecie. Inflacja to jest światowy problem. Ceny rosną w  całej
Europie. Skala wojennego dramatu oraz globalny układ sił sprawiają, że nie ma też
prostych rozwiązań. Wierzę jednak głęboko, że akurat Polska wyjdzie z tej światowej
zawieruchy dużo mocniejsza. Przyjmując pod swoje dachy miliony Ukraińców pokazaliśmy
jako naród wielką duchową siłę i prawdziwe człowieczeństwo. W Małopolsce, której
patronem jest św. Jan Paweł II również nie mogliśmy zachować się inaczej. Działa
i sprawdza się specjalnie stworzona w tym celu Małopolska Tarcza Humanitarna.
Pomagamy. Reagujemy. Dbamy o bezpieczeństwo wszystkich Małopolan.

Zakłada Pan Marszałek, że wyjdziemy z tej wojennej
opresji obroną ręką?

– W  Polsce dobrze rozumiemy o  co toczy się gra. Trwa wielka transformacja gospodarcza
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i energetyczna. Stabilizujemy krajową gospodarkę. Przede wszystkim dbamy przy tym o 
ludzi. Wzmacniamy się jednocześnie militarnie. Rola Polski wzrasta.

Drodzy Państwo, wytrzymamy. Znowu odnoszę wrażenie, że dostosowujemy się szybciej
i lepiej od innych. W Małopolsce na pewno nie czekamy biernie na rozwój wypadków.
Realizujemy konsekwentnie swój gospodarczy i  społeczny plan. Jesteśmy aktywni.
Wspierajmy się wszyscy, proszę. Mobilizujmy się! O  rozwój i  kondycję Małopolski jestem
spokojny. Mierzymy wysoko!

Czy Igrzyska Europejskie będą w przyszłym roku dla
Małopolski takim pokonaniem wysokiej poprzeczki?

– Do Igrzysk Europejskich przygotowujemy się w Małopolsce już od dwóch lat.

Od początku prowadzimy działania w sposób głęboko przemyślany i  racjonalny. Igrzyska
Europejskie w  swojej formule z założenia są niskokosztowe.

Rozgrywane są bowiem na istniejących już obiektach sportowych. Gramy jednak o  wysoką
stawkę. Pokonaliśmy wszystkie dotychczasowe przeszkody. Mamy wsparcie Pana
Prezydenta Polski, Pana Premiera, rządu, ministerstwa sportu i  wielu instytucji
sportowych, i  małopolskich samorządów – miast partnerskich. Współpracujemy również z 
innymi województwami. Finiszujemy. Szacuję, że aż ponad półtora miliarda złotych trafi do
małopolski, do miast partnerskich, goszczących olimpijskie konkurencje. Naszym głównym
celem promocyjnym jest włączenie Małopolski do elitarnego klubu regionów europejskich.
Nic nie zapewni Małopolsce lepszej reklamy niż 11 dni relacji telewizyjnych w  48 krajach
Europy. Na tym etapie nie mam żadnych wątpliwości, że największym wygranym Igrzysk
Europejskich będzie właśnie Małopolska.
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Jest Pan zadowolony z tego, co udało się osiągnąć
w ciągu tych 4 lat?

– Powiedzieliśmy już sobie o zainwestowanych miliardach. To są dobrze, z pożytkiem dla
ludzi wydane pieniądze. Proszę jednak pamiętać, że pieniądz nie jest celem, a  jedynie
instrumentem. Tej naszej codziennej pracy muszą przyświecać autentyczne wartości.
Dlatego jestem szczególnie dumny, że właśnie w  tej kadencji, Największy w historii Polak,
Święty Jan Paweł II, został ustanowiony Patronem Małopolski. Z mojej strony jest to jasna
ideowa deklaracja. To są nasze korzenie i wartości. To jest moja życiowa busola. Jest to
zarazem publiczne zobowiązanie. W samorządzie celem nadrzędnym jest praca na rzecz
dobra wspólnego i  drugiego człowieka. To nie tylko idea. To przede wszystkim te
codzienne międzyludzkie relacje i  kolejne rozwiązane problemy. Ten praktyczny cel,
służba mieszkańcom i  Małopolsce, każdego dnia mojej samorządowej pracy, jest
realizowany przeze mnie z pełną determinacją.

Panie Marszałku, z  tych czterech lat możemy wyliczyć,
wyróżnić te najważniejsze inicjatywy? Uznajmy, że
chcemy wyróżnić tych dziesięć najważniejszych…

Bez wątpienia, na pierwszym miejscu będzie uchwalenie, jednogłośnie, powtarzam –
jednogłośnie Strategii Rozwoju Województwa „Małopolska 2030”. To bez wątpienia
fenomen na skalę kraju. Jestem z tego dumny! Na drugim miejscu będzie rzecz dla mnie
osobiście bardzo ważna, czyli ustanowienie św. Jana Pawła II Patronem Małopolski. Od
mojego pierwszego pisma do Metropolity Krakowskiego, przez deklarację Sejmiku
Województwa Małopolskiego, aż po sam dekret administracji watykańskiej, wiedziałem, że
to jest słuszna idea. Kto będzie lepszym patronem dla Małopolski jak nie jeden z  nas –
Małopolanin, urodzony w Wadowicach Karol Wojtyła, papież, święty Kościoła Katolickiego.
Przyszły trudne czasy. Mówiliśmy już o  tym. Dlatego, na kolejnym miejscu będzie
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powstanie Małopolskiej Tarczy Antykryzysowej, której budżet przekroczył już dwa miliardy
oraz Małopolskiej Tarczy Humanitarnej, która była i jest odpowiedzią na sytuację związaną
z  wojną na Ukrainie. Nie udało by się tego zrobić, gdyby nie porozumienie z wszystkimi
służbami ratowniczymi i  porządkowymi w  Małopolsce, które podpisaliśmy na początku tej
kadencji zarządu. To miejsce piąte. Na szóstej pozycji, inaczej – jako szóste, bo każda
inicjatywa jest równie ważna, wymienić chcę powstanie Rady Naukowej ds. Strategicznych
Kierunków Rozwoju Małopolski. Kolejny fenomen – pierwsza taka rada w  Polsce. Gromadzi
rektorów 16 już małopolskich uczelni wyższych. Aż wreszcie III Igrzyska Europejskie, które
odbędą się już w przyszłym roku. Od samego początku wierzyłem w  potencjał tego
wydarzenia. Jestem dumny, że Małopolska jest współgospodarzem Igrzysk. Osiem –
kultura. Nie wiem, czy Pan redaktor pamięta, ale był taki czas, jak pracownicy jednostek
kultury wieszali sobie na piersiach tabliczki z  hasłem „dziady kultury”. Jako jedna z 
pierwszych decyzji to była odpowiedź właśnie na tę sytuację, czyli poważne rozmowy
z przedstawicilami instytucji i ustalona z  nimi polityka płacowa. Nie po to, aby uciszyć
protesty, ale żeby docenić ich pracę. Co więcej – nie inwestujemy tylko w  ludzi, ale także
w  nasze dziedzictwo. W sposób absolutnie znaczący wzrósł budżet na realizację
wszystkich zadań z  obszaru kultury. To druga pozycja w naszym budżecie. Troska o 
dziedzictwo, to materialne i  niematerialne, to nasz priorytet i obowiązek, który chce
wyróżnić. Patrząc dalej: znacząco rozszerzyliśmy działalność Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Małopolskiego. Mieszkańcy Nowego Targu, Zakopanego, czy Miechowa nie
muszą już jechać do Krakowa. Otworzyliśmy dla nich agendy zamiejscowe, których
działalność stopniowo rozszerzamy. Będziemy otwierać kolejne. Tak samo Wojewódzki
Urząd Pracy ma swoją filię już nie tylko w Nowym Sączu i Tarnowie, ale także
w Oświęcimiu i Miechowie.

Te cztery lata to także wiele okazji do emocji sportowych, inspirujących wydarzeń
i doświadczeń na najwyższym, światowym poziomie. Województwo Małopolskie było i  jest
partnerem wielu wspaniałych wydarzeń. Wyróżnić chcę Polski Kongres Przedsiębiorczości
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w  Krakowie, Festiwal Piękna w  Nowym Sączu, który udało się na nowo ściągnąć do
Małopolski, I Europejski Kongres Sportu i Turystyki w Zakopanem, który już od tegorocznej,
pierwszej edycji okazał się tzw. „strzałem w  dziesiątkę”. W  Krynicy-Zdroju odbyły się dwie
ważne konferencje: Cybersec CEE Regions and Cities oraz Krynica Forum. Na nowo
Krynica- -Zdrój – perła polskich uzdrowisk, stała się miejscem debaty na najważniejsze
tematy Europy i świata. Małopolska na przestrzeni tych czterech lat niejednokrotnie była
także areną najważniejszych wydarzeń sportowych: Puchar Świata w  skokach narciarskich
w  Zakopanem, Mistrzostwa Świata w  Karate Kyokushin w  Krakowie, które po raz
pierwszy były rozgrywane poza Japonią, Mistrzostwa Europy U-22 w siatkówce w Tarnowie,
znany w Europie samochodowy Wyścig Górski Limanowa – Przełęcz Pod Ostrą, Mistrzostwa
Europy w Karate w Myślenicach, Memoriał Huberta Wagnera w Krakowie, Międzynarodowe
Mistrzostwa Polski Strongman w Podegrodziu, przed nami – co tylko – Mistrzostwa Świata
w piłce ręcznej. Małopolanie mogą być dumni! Ja jestem…

Do wyborów samorządowych ok. 1,5 roku. Jaki Pan
Marszałek ma plan na tę ostatnią prostą? Czego
należałoby w tych okolicznościach życzyć?

– Tak się składa, że na ostatniej prostej mamy akurat Igrzyska Europejskie 2023. Sportowa
analogia jest zatem jak najbardziej na miejscu. W  Małopolsce bardzo solidnie te ostatnie
lata przepracowaliśmy. Wiary i siły w  regionie nam nie brakuje. Kondycja do działania jest.
Jak wszyscy ambitni sportowcy na ostatniej prostej będziemy jeszcze bardziej
przyspieszać.

Życzyłbym sobie i wszystkim moim wspaniałym Współpracownikom i Pracownikom
małopolskich instytucji przede wszystkim zdrowia i pogody ducha. Będą musieli dotrzymać
mi kroku…


